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M$ w sumo. W akcji jeden z naszych ulubień 
cow - ważący ponad 300 kg Amerykanin Ema­
nuel Yarbrough w starciu z Japończykiem Na- 
ohito Saito.

Niemka Steffi Graf zapowiada powrót na tenisowe korty W pro 
giomie Thomasa Gottschalka zaprezentowała także umiejętno­
ści masażystki, co sprawiło mu wyraźną przyjemność.

Włoski kolarz Ivan G<>tti chyba się trochę zdziwił, gdy przybył na 
tor Vigorelli Okazało się, że miejsce zmagań cyklistów zasypa­
no śniegiem i zorganizowano tam PS w biegach narciarskich

Kristian Ghedina miał w Val ďlsere sporo czasu, gdy z powodu 
niesprzyjającej nogody odwołano biec zjazdowy Narciarz posta­
nowił więc zająć nieco kibiców grą na trąbit Jego jazda jest po­
noć znacznie bardziej efektowna.



pisownia imienia i nazwiska 
polskiego kierowcy radzi so­
bie niewielu speców. W ofi­
cjalnych materiałach z Ne­
twork Q RAC Rally, gdzie 
nasz as zajmował sensacyjne 
dziewiąte miejsce przed 
groźnie wyglądającym, kil­
kakrotnym dachowaniem na 
przedostatnim oesie, napo­
tkaliśmy wersję „Holow- 
cyzc”!

Krzysztof Hołowczyc wła­
śnie odebrał w Monako 
wspólnie z pilotem, Maciejem 
Wisławskim, laury należne 
czempionowi Starego Konty­
nentu. Czas na sukcesy 
w plebiscytach, a już w lu­
tym, w Szwecji początek ba­
talii „Hołka” w mistrzo­
stwach świata. Plany zalicze­
nia pięciu europejski« h eli­
minacji o śniegowej (właśnie 
Szwecja) i szutrowej na­
wierzchni, zostały rozszerzo­
ne po wprowadzeniu FIA Te­
am's Cup. Aby uczestniczyć

555 WRC 97, 
nowy pojazd 
Hołowczyca, 
będzie serwi­
sowana w ra­
mach Subaru 
Allstars Team, 
jak działo się 
już na Rajdzie 
RAC.

„ H o ł e k ” 
zrobił błyska­
wiczną karierę 
i dzisiaj, 
w wieku 35 
lat, należy do 
najpopular­
niejszych, naj­
lepszych pol­
skich spor­
towców. Raj­
dom samocho- 
d o w y m 
zapewnił 
w naszym kra­
ju rozgłos, ja­
kiego nie mia­
ły od czasów

Uśmiecha się z okładek 
wielu kolorowych czasopism, 
robi karierę w telewizyjnym 
okienku prow.idząc „Krzy­
żówkę szczęścia" Fotki no­
wego rajdowego mistrza Eu­
ropy trafiają coraz częściej 
na łamy zagranicznej, facho­
wej prasy i tylko z poprawną 

tyn Mobil 1 
Rally Team 
musi zaliczyć 
siedem elimi­
nacji, z czego 
jedną poza na­
szym konty­
nentem. Suba­
ru Impreza

(KiJflQíi
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Mistrzowie Furopy - Krzysztof Hołowczyc

w rywalizacji zespołów, zgło­
szonych do mistrzostw jako 
niefabryczne, Stomil Olsz-

Sobiesława Zasady
Olsztyński kartingowiec 

i siatkarz wsiadł do fiata

125p pozyczonc-go od rodzi­
ców i dojechał czternasty 
w Rajdzie Kormoran '84. Po-

sportu FSO, Jacka Bartosia. 
Z fabrycz.nego poloneza Ho­
łowczyc przesiadł się do pry-

tem prze­
rwał ka­
rierę z po- 
w o d u 
braku 
srodkow 
Z amery- 
kańską 
wizą i bi­
letem lot 
niczym 
w kiesze­
ni wybie­
ra! się do 
Molly- 
wood, by 
spróbo­
wać 
szczęścia 
jako ka 
skader - 
gdy za- 
t r z. y m a i 
go przed 
od lotem 
t e 1 e f o n 
szefa 
działu

watnej mazdy 323, a w 1993 
trafił do ekipy Toyoty i rok 
później wygrał grupę 
N w mistrzostwach Polski.

Z pomocą Stomilu Olsztyn, 
awansował w 1995 do Celiki 
grupy A, zaś przed Rajdem 
Polski nieoczekiwanie opu­
ścił Toyot«, powstał wów­
czas nowy zespół Stomilu 
i Mobilu. „Holek” wygrał 
trzy rajdy, zdobył tytuł 
w klasyfikacji generalnej, 
a kilka rozsądnie zaplanowa­
nych zagranicznych startów 
zapewniło wysokiemu olsz.ty- 
nianinowi wie« mistrzostwo 
Europy To były narodziny 
gwiazdy.

W sezonie 1990 szef firmy 
1 lolowezyc Auto Sport musiał 
się zadowolić wyłączni«1 pry­
matem w kraju ■ sukcesem 
w Rajdzie Polski rodzimy 
kierowca nie odmosl takowi 
go od 20 lat Celica z.wycięzi.-y 
Rajdu Hebros spłonęła 
wewnątrz pętli Nucrburgnngu



podczas ADAC Rallye 
Deutschland. Na Semperit 
i RAC Rally Hołowczyc otrzy­
mał escorta, ale ostatecznie 
zdecydował się przed następ 
nym sezonem na Subaru im­
prezę 555 wynajmowaną 
z Prodiive Wspomnijmy rów­
nież o debiucie na szczeblu 
mistrzostw świata - 20. pozy 
cji w Rajdzie Szwedzkim, 
o komplementach po Rajdzie 
RAC. Gdyby załoga nie minę­
ła v. ,azdu na autostradę i nie 
została zatrzymana przez po­
licję, przekraczając limit 
spoznieii, były szanse na 
utrzymanie czwartego miej­
sca.

Do trzech razy sztuka Na 
Wyspach Kanaryjskich zbyt 
miękkie opony nie jiozwoliły 
na więcej mz szóstą lokatę. 1’0 
kolemej „20”, Rajdzie Punca- 
vallo, Hołowczyc zebrał dla 
odmiany, sporo komplemen­
tów. Od czterech lat nie oglą­
dano zagranicznego kierowcy 
na tak wysokim miejscu 
w klasyku górskimi drogami 
piowincjl Friuli. Przed Pola­
kiem finiszowało czterech lo­
kalnych asów, znanych nie 
tylko z sukcesów w Italii - 
Diillavilla, Aghini, Cumco 
i Tabaton.

W Albenie nad Morzem 
Czarnym była juz pełnia 
szczęścia. Z 31 odcinków spe­
cjalnych „Holek" wvgral 27 
i o 3,5 minuty wyprzedził dru­
giego w dawnych „Złotych 
Piaskach”, Gianmarino Zene- 
rc, zresztą iak się okazało, 
swojego najgroźniejszego kon­
kurenta w całych mistrzo­
stwach Europy. Olsztynianin 

awansował na drugie miejsce 
w punktacji, a po „pudle” 
w Rajdzie Polski i ADAC Ral­
lye Deutschland - na pierw 
sze. Niemiecka „20” o mało 
nie została przerwa­
na, kiedy na OS 9 
subaru Armina Kre- 
mera wypadło z dro­
gi i uderzyło w drze­
wo. Pęknięcie zbior­
nika paliwa, pchnię­
tego kołem zapaso­
wym, spowodowało 
pożar samochodu. 
Pilot Sven Behling 
nie zdołał wydostać 
się z wraku 1 zginął 
na miejscu.

Krajowi kibice po 
raz ostatni w tvm 
roku, ujrzeli swojego 
„Holka” w Rajdzie 
Kormoran - wygra­
nym z niemal sze- 
sciominutową prze­
wagą nad Robertem 
Gryczynskim. Zapa­
liła szybka decyzja, 
by dołączyć do pro­
gramu portugalską 
eliminację ME ze 
współczynnikiem 
20, jednak wyprawa 
na Madcrę zakoń­
czyła się mai j kom­
promitacją Załoga 
Stomilu i Mobila 
trenowała słabym 
seatem cordobą 
z wypożyczalni, 
uniemożliwiającym 
wykonanie właści­
wego opisu trasy. Po 
kłopotach z hamul­
cami i zawieszeniem 
subaru, Hołowczyc 

dojechał do mety w Funchal 
na jedenastym miejscu, nie 
zdobywając ani punktu.

Krytykantów uciszyły wy­
niki grecko-cypryjskiej kam­

panii, rozstrzygającej o zdo­
byciu tytułu. Kiedy już po 
osmiu odcinkach odpadli Le­
onidas Kirkos i Aris Vovos, 
Hołowczyc stracił groźnych 
konkurentów na półwyspie 
Halkidiki. W innej lidze star­
towali Rosjanie Bałdykow 
i Uspienski, Włos’ Zenere 
i Pasquali. Przed 25. Rajdem 
Cypru znalazła się wreszcie 
treningówk a z prawdziwego 
zdarzenia. Świetnie przygoto­
wany Hołowczyc nie miał na 
trasie żadnych kłopotow ze 
sprzętem i jako jeden z dwóch 
kierowców z czołówki obda­
rowanej numerami startowy­
mi od 1 do 10, osiągnął metę. 
Następnego w wynikach, An- 
dreasa Tsouloftasa, wyprze­
dzi! niemal o 14 minut! W Ni­
kozji można było świętować 
mistrzostwo Europy - pierw­
sze wywalczone przez pol­
skiego kierowcę od 26 lat.

- Mistrzostwo Europy zdo­
bywa kierowca, który jest 
najbardziej uniwersalny 
i myśli o całości. Nieraz 
chriałoby się przycisnąć gaz, 
pojechać szybciej, ale kazdo- 
ra rnwo musiałem myśleć 
o następnym rajdzie. W razie 
jakiegoś wypadku mogliśmy 
przecież me zdązyc z odbudo 
wą samochodu - tłumaczył 
„Hołek”.

JANUSZ ŚMIŁOWSKI
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Po najcięższej batalii 
w dziejach mistrzostw 
świata - nigdy dotąd, 
pretendenci nie musicli 
zaliczać aż 14 rajdów - 
losy tytułu rozstrzy­
gnęły się podczas ostat­
niego dnia, ostatniej 
eliminacji, Network 
Q RAC Rally. Zmagają­
cy się z powrotni) gry-

zderzył się z krową spaceru­
jącą środkiem odcinka spe­
cjalnego.

Nie wszystkie kiaksy koń­
czyły się dla Maekinena cał­
kowitą demolką Kiedy Fin 
dotarł do serwisu w Austra­
lii ze złamanym przednim 
zawieszeniem, na podziura­
wionych oponach, Colin 
McKae rzekł do swoich me­
chaników: ■ Ma bękart 
szczęście Układ kierowniczy 

nie miał prawa tego wytrzy­
mać...

- To normalne. W rajdach 
potrzebujemy dużo szczęścia. 
Czasami jest złe, a czasami 
dobrze. W tym roku częściej 
było dobrze - skomentował 
sezon dopiero trzeci kierow­
ca w historii, któremu udało 
się obronie mistrzostwo 
1 wiata.

Jak przystało na Fina, eks 
pert luźnych nawierzchni 

Tommi Mackinen odniósł 
w tym roku najefektowniej­
sze zwycięstwo na asfalto­
wych drogach Katalonii. Ze­
spół Mitsubishi z. g<»ry skazał 
swojego lidera na przegraną. 
Lanc«- Evo IV grupy A jest 
lit) mm węższy od World Ral­
ly Carów nowej generacji, 
używanych przez Subaru 
i Forda

Kied; jakiś „oes“ szczegól­
nie leż.y Tommiemu, rywali 
czeka nokaut McRac przeżył 
szok po 20-sekundowej po­
rażce na odcinku specjalnym 
Chamico-Ambul w Argenty­
nie, dwójka Forda zebrała 
cięgi na próbie Vaheri w Fin­
landii, zaś w australijskim le- 
sie Bunnmgs, Lancer z jedyn­
ką narzucił takie tempo, że 
jeszcze jeden oes i straty do 
lidera zostałyby odrobione

Mitsubishi Ralliait Euro­
pe, typowy brytyjski zespół, 
choc sporo elementu' z Lance­
ra powstaje w Japonii posia­
da w składzie kilka fińskich 
perełek. Nawigator Maekme- 
na, Seppo Harjanne właśnie 
zakończył karierę po 20 la­
tach spędzonych w prawym 
fotelu i współudziale 
w trzech tytułach mistrza 
świata. Testami samochodu 
zajmuje się Lasse Lampi, słu­
żący również bezcennymi ra­
dami w doborze opon Pekka 
Siltanen, inżynier odpowie­
dzialny za amortyzatory 
Ohbnsa, jest rodakiem Tom- 
miego, podobnie jak profesor 
psychologa, Matti Uskila 
dbający o przygotowanie mi­
strza. Narzeczona Elisa Ja- 
ervelae prowadzi dom w Mo­
nako, gdzie i Maekinena 
można spotkać z koszyku m, 
na zakupach w domu towa­
rowym

JANUSZ ŠM1LOWSKI

pą, łykający co godzinę 
pigułki obniżające go­
rączkę, Tommi Maeki- 
nen wykonał zadanie, 
zdobył jeden punkt za 
szóste miejsce i tym 
jednym punktem wy­
przedził w klasyfikacji 
Colina McRac

Szkocki konkurent wygrał 
w tym roku pięć eliminacji, 
o jedną więcej niz Tornmi, za 
tern brytyjska prasa okrzyk­
nęła McRac „moralnym zwy­
cięzcą”, a to Mai kinenowi 
przyczepiono etykietkę 
szczęściarza Faktycznie,
Mi Ra dwukrotnie straci! 
punkty z powodu awain sil­
nika Subaiu. trzy razy kon 
czył rajd wypadkiem Trzeba 
jednak dodać iż Maeknien 
rozbijał Lancera az .z< ,cu>- 
krotnic Na Korsyce mini 
Szczegół nego pedla, bowiem 

Du 't Maekinon miCubi '.hi lau- er. pi. yn‘<swmtowj stewę zan m ■ y, /.ik I prądu 
centowi auta
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Dramaty mate i duże
Ktoś biegnie 500 me­
trów do stojącej przy 
trasie karetki pogoto­
wia. Mijają kolejne 
minuty. Ponieważ 
przejazd kolejnych 
zawodników nie zo­
stał wstrzymany, do 
rannego lekarz musi 
dojść pieszo. Wiado­
mo już, że chodzi 
o poważny uraz krę­
gosłupa (diagnoza po­
stawiona później 
w szpitalu brzmi 
wybuchowe złamanie 
I kręgu lędźwiowego). 
W kontu może podje­
chać karetka, która 
zabiera Porębskiego 
do pobliskiego szpita­
la. Świadkowie twier­
dzą, że od wypadku 
do przyjazdu sanitar­
ki upłynęło co naj-

Piątek, 13 czerwca. Na tra­
sę OS-4 Rajdu Polski wyru­
sza załoga Piotr Gadomski 
Romuald Porębski Około 6 7 
kilometrów od startu w ci­
nquecento spo.-ting z nume­
rem startowym 86 pęka tylny 
wahacz. Samochód traci ste­
rowność. Sunie poślizgami 
raz jednym, raz drugim bo­
kiem. Kiedy wypada z drogi 
na łąkę nadal ma jeszcze po­
wyżej setki Cinquecento rob± 
dwa salta, spada na tył póź­

niej na koła. W końcu samo­
chód znieruchomiał, wszyst­
ko ucichło Piotr Gadomski 
spojrzał na swego pilota, któ­
ry jęcząc skarżył się na silny 
ból kręgosłupa i brak czucia 
w nogach

Zbiegają się kibice. Ga­
domski nie pozwala wycią­
gnąć Porębskiego z rozbitego 
samochodu. Z pobliskiego 
punktu SOS nie można we­
zwać pomocy, gdyż akumula­
tory telelonu są rozładowane 

mniej 20 -25 minut. Nikt nie 
zainteresował się kontrolą 
stanu zdrowia kierowcy, któ­
ry mógł odnieść poważne ob­
rażenia wewnętrzne Skoń­
czyło się „tylko” na wieloty­
godniowym pobycie w gipso­
wym gorsecie.

W lutym 1993 roku pod­
czas Rajdu Zimowego umiera 
w wyniku odniesionych 
w wypadku ran Marian Bu- 
blewicz Wszyscy są do dzi­
siaj przekonani, że Marian

by żył, gdyby uwalnianie go 
z zakleszczonego samochodu 
nie trwało tak długo.

Piątek, 4 lipca 1997 roku. 
16. Rajd Niemiec. Na OS-9 
ubiegłoroczni mistrzowie Nie­
miec, Armin Kremer i Sven 
Behling v<ypadają z trasy 
Subaru dachuje Kierowcy 
udaje wydostać się z rozbitego 
samochodu, który po chwili 
staje w płomieniach. W środ­
ku, na oczach kibiców, ginie 
Bel .ling Straż pożarna poja­
wia się przy wypalonym wra­
ku po około 30 minutach...

Rajdy samochodowe są 
niezwykle widowiskowym 
i atrakcyjnym sportem. Być 
może również dlatego, ze ob­
fituje on w efektowne „dzwo­
ny”. Ale wbrew pozorom wy­
padki śmiertelne zdarzają się 
rzadko. Można przyjąć, że 
zwykle są one efektem błę­
dów organizatora w zabez­
pieczeniu trasy i żle funkcjo­
nującej łączności. Zawodnik 
ma świadomość podejmowa­
nego ryzyka. Chce mieć jed­
nak pewność, że gdy popełni 
błąd uzyska szybką i facho­
wą pomoc Jeśli mimo dekla­
racji organizatora rajdu ta­
kiej pomocy nie ma, oznacza 
to, że ktoś szafuje ich zdro­
wiem i życiem, a to nosi już 
znamiona przestępstwa.

MACIEJ RZOŃCA

Puchar Renault Mégane

Bartkowiak znów za kierownicą
Zakończona pized kilkoma 

tygodniami pierwsza edycja 
Pucharu Renault Mégane oka­
zała się wielkim sukcesem 
Idąc w ślady Fiata, Renault 
zdołał namów.c 30 zawodni 
kow (w rod nich wielu m. 
strzow i wicemistrzów Polski 
w wyścigach płaskich) do na 
bycia identycznych megani ow 
i ścigania się nimi na torach 
w Poznaniu, Modlinie, Opolu 
i Kielcach Puchar obejmował 
7 wyścigów, a iwodnicy mieli 
bardzo wąski margines błędu, 
gdyż liczyły się wyniki szesciu 
z nich. Ostatecznie zwyciężył 
Zbigniew Szwagierczak mają­
cy 28:> punktów z 300 mo. li 
wych do zdobycia.

Bardzo dobrze Spisali się 
dwaj zawodnicy Automobil­
klubu Śląskiego 56-letni Ot­
to Baitkowiak pauzował 
przez kilkanaście sezonow.

W Pucharze zajął 10. miejsce 
(226 pkt) i udowodni! że nie 
zapomina się umiejętności 
nabytych przez lata startów 
Bartkowiak zająłby jeszcze 
lepszą pozycję, gdyby 
podczas czwartego wyści­
gu jeden z uczestników 
nie spowodował wypadku 
pozbawiając go dobrej lo­
katy i punktów W przy­
szłym sezonu seniora za­
stąpi syn Marcin, jeżdżą­
cy do tej pory z. powodze­
niem w Pucharze Cinqu- 
ccnto. Dariusz
Kinderman ze 189 punk­
tami zajął 15 miejsce

Renault Polska propo­
nuje obecnie zawodnikom 
nowe, 16-zaworowe. 180- 
konne megany z sekwen­
cyjną skrzynią biegów 
Utworzon . tym samym zo­
stanie nowa klasa Pucharu

Renault. Chęć przesiadki na 
mocniejsze samochody wyraził 
już m.in. Zbigniew Szwagici- 
czak, Jakub Golec oraz Adam 
i Robert Polakowie.

Puchary stają się coraz po- 
nularniejsze i coraz więcej 
producentów myśli o utwo­
rzeniu w Polsce własnych 
„markowych" pucharów. 
Najbliżej realizacji tego po­
mysłu jest Daewoo ze swoim 
Lanosem. Na pewno w 1998 
roku odbędą się wyścigi w ra­
mach kolejnego Pucharu Ci­
nquecento oraz Pucharu Re­
nault Megane.

MACIEJ RZOŃCA
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Kalendarz zawodów samochodowych w 1998 roku.
Raidowe Samochodowe Mistrzostwa Polski 
2 
1

22 - 23 maja
11 13 czerwca
5 - 6 września 

18 - 19 września
2 3 października

Wyścigowe Samochodowo Mistrzostwa Polski 
16 17 maja
5 6 czerwca
11-12 lipca

8 - 9 sierpnia
12 13 września
Rallycrossowc Mistrzostwa Polski 
27 - 2b czerwca 
18-19 Lipca 
22 
26 - 27 września 
18 październik«!

Rajdowe Samochodowe Mistrzostwa Polski 
Klasyfikacja generalna

WOpnn? MK

.s
N

ć?M K
ra

ko
w

 <

O

w

2 
£

E o
Ê 
á H £ K

ar
ko

no

su
m

a p
ui

3 15 20 20 12 15 85
13 U 15 20 20 82

« 8 12 12 20 «0
10 2 10 10 15 12 5»
2 4 15 8 » 8 12 57

30 15 20 551 •! 10 10 15 47
1 4 1 H 6 10 31

4 6 2 6 10 2 30
1(1 3 12 25

iďSiKlasa 2A - Fiut 126p div 2: 
mistrz Polski Antoni Skudło (A. 
Śląski) 154 pkt, wicemistrz Jacek 
Chojnacki (A. Polski) 121 pkt II 
wicemistrz Piotr Radtke (A. Pol­
ski) 103 pkt.

Klasa 3 - do 1600 ccm: mistrz 
Polski Krzysztof Szeszko (A. Olsz­
tyński) 143 pkt, wicemistrz Robert 
Polak (A. Polski) 136 pkt, D 
wicemistrz Piotr Granica (A Rze­
mieślnik) 106 pkt.

Klasa 4 - pow. 1600 ccm: mis­
trz Polski Leszek Kuzaj (A. Kra­
kowski) 146 pkt; wicemistrz Boh­
dan Ludwiczak (Motoklub Olsz­
tyn) 127 pkt; II wicemistrz Adam 
Polak (A. Polski) 125 pkt.

Tytuły wicemistrzowskie były 
przyznawane pod warunkiem 
sklasyfikowania na koniec sezo­
nu co najmniej 10 zawodników.

Opracował:
MACIEJ RZOŃCA
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Górskie Samochodowe Mi­
strzostwa Polski:

Grupa N: mistrz Polski Paweł 
Dytko (A. Opolski) 115 pkt, 1 wi­
cemistrz Jarosław Ih-bzda (A. 
Małopolski) 85 pkt; II wicemistrz 
Tonuisz Jaskłowski (A. Rzemieśl­
nik) 84 pkt.

Grupa E. mistrz Polski Ratai 
Podolski (A. K ielecki) 120 pkt.

Klasa E-l: mistrz Polski 
Krzysztof Wodziński (A. Rze­
mieślnik) 120 pkt; I wicemistrz 
Michał Gil (A. Kielecki) 65 pkt.

Klasa rajdowa Cinquecento 
1100 Sport ing- mistrz Polski 
Bogdan Jankowski (A. Rzemieśl­
nik) 110 pkt.

Klasa Cinquecento 1100 Spor 
ting; mistrz Polski Sebastian Le­
wandowski (A. Rzemieślnik) 102 
pkt; I wicemistrz Tomasz Dą­
browski (A. Rzemieślnik) 94 pkt; 
II wicemistrz Małgorzata Serbin 
(A. Rzemieślnik) 92 pkt.

Klasa Cinquecento 900: mistrz 
Polski Andrzej Spława-Neyman 
(A Rzemieślnik) 110 pkt; I wice­
mistrz Tomasz Wiłkowicz (A. 
• Częstochowski) 105 pkt.

W pozostałych grupach i kla­
sach GSMP tytułów mistrzow­
skich nie przyznano ze względu 
na zbyt małą liczbę sklasyfiko­
wanych zawodników

Wyścigowe Samochodowe Mi­
strzostwa Polski

Puchar (. inquecento 900: mistrz 
Polski Jakub Pietruwyński 225 
pkt, wicemistrz Grzegorz Kar­
czewski 219 pkt; II wicemistrz 
Maciej Bekas 216 pkt (wszyscy za­
wodnicy z A, Wielkopolskiego).

Puchar Cinquecento Sporting 
1100: mistra Polski Wojciech Co- 
loszvnski (A. Polski) 241 pkt; wi­
cemistrz Sebastian Mielcarek (A. 
Wi«‘lkopolski) 236 pkt; II wice­

mistrz Sebastian I cwandowsKi 
(A. Rzemieślnik) 224pkt.

Puchar Renault Mégane mis­
trz Polski Zbigniew Szwagier 
czak 285 pkt, wicemistrz Seba­
stian Mielcarek 281 pkt; II wice­
mistrz Jakub Golec 282 pkt (za­
wodnicy A. Wielkopolskiego).

Klasa E 1300: mistrz Polski 
Marcin B«maszak (A. Wielkopol­
ski) 112 pkt; wicemistiz Krzysz­
tof Wodziński (A. Rzemieślnik) 
79 pkt; II wicemistrz Bohdan Le­
śniak (A. Rzemieślnik) 56 pkt.

Klas» L 1600: mistrz Polski 
Artur Glinczewski (A. Wielko­
polski) 105 pkt; wicemistrz To­
masz Szczęsny (A Rzemieślnik) 
98 pkt. II wicemistrz Robert Po­
dolski (A. Kielecki) 97 pkt.

Klasa E 2000 mistrz Polski 
Ryszard Lucinski (A W>elkopol 
ski) i 10 pkt

Klasa A 1000: mistrz Polski 
Małgorzata Serbin (A. Rzemieśl­
nik) 62 pkt.

Klasa II do 160(1: mistrz Polski 
Xawcry Mielcarek (A. Wielko­
polski) 75 pkt.

Klasa II pow. 1600: mistrz Pol­
ski Andrzej Dziurka (A. Polski) 
125 pkt; wicemistrz Tadeusz 
Myszkier (A. Wielkopolski) 118 
pkt; U wicemistrz Mariusz Ko- 
strzak (A. Rzemieślnik) 80 pkt.

Rallycrossowe Mistrzostwa 
Polski

Klasa 1 Fiat 126p gr. A mis 
trz Polski Tomasz Oleksiak (A. 
Rzemieślnik) 155 pkt, wicemistrz 
Roman Panek (A Polski) 113 pkt; 
II wivcmistra Grzegorz Carzasty 
(A. Polski) 109 pkt.

Klasa 2 - do 1000 ccm: mistrz 
Polski Antoni Skudło (A. Sląskd 
154 pkt; wicemistrz Paweł Kału­
ża (A. Kielecki) 123 pkt; II wice­
mistrz Jacek Chojnacki (A Pol­
ski) 121 pkt Oprać MR
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Zarząd Główny Polskiego 
Związku Motorowego zatwierdził 
wyniki uzyskane pracz zawodni­
ków w sportacl samochodowycl 
w 1997 roku, przy mając jednocze­
śnie tytuły mistrzów i wicemi­
strzów Polski. Uroczvstosc wrę 
czenia nagród odbyła się 6 grud­
nia, natomiast Renault wręczy 
swój“ nagrody pucharów" 20 
grudn.a w warszawskim hotelu 
..Sheraton”.

Rajdowe Samochodowe Mi. 
strzotrtwa Polski

Klasyfikacja generalna: 
miftiz.iwie Polski Janusz Ku- 
lig/Jarosław Baran (A. Krakow­
ski), 85 pkt; I wicemi itrzowie 
Polski Rohen Gryczynski,Tade­
usz Burka« ki (A Śląski) 82 pkt; 
II wi< i-mistlzowie Polsk: Piotr 
Swieboda/Andrzej Gorski (A 
Rzemieślnik) 60 pkt

Klasyfikacja grupy N: 
mistrzowie Polski Le­
szek Kuzaj/Artur Sko­
rupa (A. Krakowski) 41 
pkt; I wieemisti zowie 
Polski Piotr Swiebo­
da/Andrzej Gorski (A. 
Rzemieślnik) 39 pkt; II 
wicemistrzowie Polski 
Jarosław Pineles,Maciej 
Wodniak (A. Śląski) 35 
pkt.

Klasyfikacja gene­
ralna 2000: mistrzów'" 
Polski Janusz Kulig/Ja- 
rosław Baran (A. Kra­
kowski) 54 pkt: I wice­
mistrz Wojciech Zabo­
rowski (Motoklub Olsz­
tyn) 31 pkt; II wice­
mistrz Tomasz Kuchař 
(A. Dolnośląski) 21 pkt.

Klasa N-4: mistrzowie 
Polski Leszek Kuzaj/Ar­
tur Skorupa (A. Krakow­
ski) 41 pkt; I wicemi­

strzowie Piotr iswieboda/Andrzej 
Gorski (A Rzemieślnik) 39 pkt.

Klasa N-3: mistrz Polski Woj­
ciech Zaborowski (Motoklub 
Olsztyn) 37 pkt; I wicemistrz To­
masz Kuchař (A. Dolnośląski) 36 
pkt; II Wicemistrzowie Tomasz 
Ratajczyk/Mariusz Sobczak (A. 
Dolnośląski) 31 pkt.

Klasa A-8: mistrz Polski Ja­
nusz Kulig; I wicemistrz Siko 
ra/Marek Kaczmarek (A Polski, 
A Rzemieślnik) 14(1 pkt, II wice­
mistrz Grzegorz Grzyb (Moto Car 
93) 115 pk*

Zgodnie z Regulaminem 
RSMP w 1997 roku ostatecznie 
sklasyfikowano 66 załóg (kie­
rowców). Piloci byli klasyfiko 
wani pod warunkiem staitowa 
nia w całym sezonie z jednym 
kierowcą

9./1H Ireddy Loix 
Olivier Panizzi

1 Tomini Mai kmen 4 4
2. Coli«« McKne 3 10
3. Carlos Sainz 6 6 -
4. Juha Kankkunen
5. Kenneth Fricksson 10
6. Piero I.illtti 10
7. R.vhard Burns - 6
« Armin Schwarz 3 1 3

10 10
3 10

10
6

4 10

6 10 6
« 6 4 6

«_ 4 10 —
6 2 — —
* - — 3 3

4
6
- 4 4 —

W rywalizacji producentów zwyciężyło Subaru (114 pkt) przed Fordem (91 pkt) i Mitsubishi (86 pkt)

Mistrzostwa świata kierowców

om m



Olimpijskie kolory
Vlil ZIO - SQUAW VALLEY (1960)

Medalowe panczeny
W Squaw Valley wielki sukces odniosły polskie panczenistki. 
Elwira Seroczyńska zdobyta srebrny medal, a Helena Pilejczyk - brązowy.

W położonym v. ßorach Sierra Nevada Squaw Valley (Do­
lina Indianki) znajdowało się wprawdzie kilka domostw, ale 
nic miało ono nawet wtedy statusu miejscowości. Nie było tam 
kolei, pocz.ty, hoteli itp. Właścicielem DoLny był Alexander 
Cushing, który już wcześniej rozeznał sytuację i doszedł do 
wniosku, ze Igrzyska Olimpijskie mogą być dobrym biznesem. 
Najpierw zadbał o reklamę i życzliwość członków MKOl, któ­
rzy w 1955 r. stosunkiem głosow 32:30 wybrali na organizato­
ra ZIO '60 Squaw Valley (kosztem Innsbrucka). Cushing zain­
westował więc w olimpijski interes i... na pewno na tym nie 
stracił. Wkrótce Dolina Indianki zamieniła się w zimowy ku­
rort z. nowoczesnymi obiektami. Po igrzyskach cena gruntów 
podskoczyła o tysiąc procent.

W Squaw Valley wielki sukces odniosły polskie panczenist­
ki. Na dystansie 1500 m Elwira Seroczyńska zdobyła srebrny 
medal, a Helena Pilejczyk - brązowy. W biegu na 1000 m Se­
roczyńska miała szanse na złoto. Tak przynajmniej wskazywa­
ły jej międzyczasy Niestety, zawadziła łyżwą o zlodowaciałą 
linię oddzielającą tory i upadła

Świetnie spisały się narciarskie sztafety. Kobiety (Stelania 
Biegun, Helena Gąsienica-Daniel i Jozefa Pęksowna-Czer- 
niawska) zajęły 4. miejsce natomiast męzczyzni (Jozef Gut- 
Misiaga, Andrzej Mateja, Józef Rysula i Kazimierz Zelek) - 6. 
Czy w najbliższym, powiedzmy, dwudziestoleciu, nasze szta­
fety osiągną lepsze wyniki?

Naszą nadzieją na Igrzyska był skoczek Zdzisław Hrynie­
wiecki, który w olimpijskim sezonie wygrywał nawet ze słyń 
nym Helmutem Recknaglem (NRD) Niestety, wypadek na be­
skidzkiej skoczni (noszącej dziś jego imię) przekreślił karierę 
tego utalentowanego zawodnika A Recknagel sięgnął w Squ­
aw Valley po złoto.

18-28 lutego 1960 r. Udział wzięło 56F sportowców (144 
kobiety I 521 mężczyzn) z 30 krajów. Rozegrano 30 kon­
kurencji.

Klasyfikacja medalowa
ZSRR 759
NIEMCY* 4 3 1
USA 343
NORWEGIA 3 3-
SZWECJA 3 2 2

* wspólna reprezentacja obu państw niemieckich

Po raz pierwszy rozeg’ano zawody w biathlonie Wypadły 
z nrogramu bobsleje, ale na następnych igrzyskach juz do nie­
go wróciły. Na biegowych trasach swoją klasę znów potwier­

dził Szwed Sixten Jcrnberg. ktory wygrał bieg na 30 km i był 
drugi na 15 km. W łyżwiarstwie figurowym największą indy­
widualnością Był amerykański solista David W Jenkins, kto­
ry ukończył także- studia medyczne i lubił grac na fortepianie. 
Jego brat, Hayes Allen, wygrał olimpijskie zawody ezt'-ry lata 
wcześniej, w Cortina d’Ainpezz.o.

Formułkę o otwarciu Igrzysk wygłosił ówczesny wiceprezy­
dent USA, Richareł Nixon. (z iw)

OUMMJSKIMMtWS.KMKA* Í
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Pora na koleina, czwarte, pytanie •
Olimpijskiego Konkursu .Kibica" Kupony ]
konkursowe trzeba zbierać i ~ prawidłowo . 
wypełniono przesłać WSZYSTKIE ŁĄCZNIE |
pad adresem redakcji „Trybuno śląska", |
40 098 Katowice, ul Młyńska 1 z dopiskiem. I 
Konkurs .Kibica", I

Losowanie nagród wiród tych Czytelników, | 
którzy nadwilą prawidłowe rozwiązania, I 
nastąpi podczas trwania Zimowych Igrzysk I 
w Nagana (czyli w lutym przyszłego rokuj, j 
Do wygrania - atrakcyjny sprzęt sportowy „

PYTANIE AMI 4
Czy polscy hokt i :i startowali m. Igrzyskach 
w Lillehammer w 1994 roku'’

Imip i nazwisko .............................................

Adrei ..................................................................

I UPOMINKI REKLAMOWE Z 
HERBI MTW JEGO KLUBU 

'ZAMÓW U NA' KATALOG 

WYSi’tAMY POOTRZYMA-
I NIU 3 Zt PRZEKAZ M PO- 
I rZTOWYM
I ,BJB -UPER FAN
I Ul. PIOTRKOWSKA I
1 BOX 80,90-955 ŁÓDŹ 8, 

TEL «142)58 04 53

«
BACHA In
Studio sport P 

imporyrr i dystryi iutoi 
iPRZFU SPORTOWBOO 

OHRUMMY SPRZĘT HTNI 5
IROWtRKI, BIEŻNIE ATLASY 

STEPPERY, ŁAWKI, GRYFY, PASY, 
OBCIĄzUlKII

SPRZĘT TENISOWY DONHAY
F.H.U. LACHA, UL RADOMSKA 71 

44-164 GUWICE, 
TEL./FAX (032) 270-12-09
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Olimpijskie kolory
IX ZIO - INNSBRUCK (

Wielki 
kinie

rysich

W slalomach bryłowaty styni 
francuskie siostry Christine 
I Marlelle Goitschel, ambicje 
Austriaków choć w części 
zaspokoił zloty medal zjazdc 
Egona Zimmermanna.

Tym razem znicz zapłonął na skoczni 
Berg Isel. Polska ekipa jechała na 
Igrzyska z olbrzymami nadziejami. 
Niestety, start zakończył się 
niepowodzeniem. Tak przynajmniej 
oceniły go sportowe władze i prasa. Z 
dzisiejszej perspektywy te wyniki wcale 
nie były takie najgorsze...

W saneczkarstwie zawodniczka Star­
tu i Górnika Katowice, Irena 
Pawełczyk-Kowalska, zajęła 4 m.ejsce, 
a Barbara Gorgoń-Flont - 5 Dwójka 
saneczkarzy Lucjan Kudzia- Ryszard 
Pędiak uplasowała się na 5 pozycji, a 
Mieczysław Pawełkiewicz w jedynkach 
- na 6. Biathlonista Jozef Rubiś był 6. 
Nieco więcej oczekiwano po utalen­
towanym 19-letnim skoczku Jozefie 
Przybyłe z LKS Bystra. Jeszcze na 
treningach prezentował się wybornie, 
ale w konkursie zajął 9. miejsce.

Znów na IO pojawili się polscy 
hokeiści, klorzy w słabszej grupie 
wygrali szesć spotkań (6 1 z Rumunią, 
4:2 z Norwegią, 6 2 z Węgrami, 7:0 z
Włochami, 9:3 z Jugosławią oraz 5:1 z Austrią) i ponieśli 
jedną porażkę (3:4 z Japonią). D.iło im to w sumie 9. 
lokatę.

Goście podkreślali perfekcyjną organizację, doskonały 
poziom konkurencji i serdeczną atmosferę Narciarskie 
konkurencje biegowe rozegrano w odległym o 20 km 
Seefeld. Dyscypliny alpejskie odbyły się w odciętej od 
świata górskiej dolinie w Axamcr Li.-um. Nie dopisała 
tylko pogoda, szczególnie wiatr dawał się we znaki 
zawodnikom. Gospodarze IO zyskali jednak wiele 
doświadczeń i w 1976 r. bez większych kłopotow 
ponownie zorganizowali Igrzyska, z których zrezyg­
nowało Denver

W zawodach debiutowały kolejne kraje m m. Mongo­
lia, Korea Polnocna oraz Indie, które reprezentował 
Polak z pochodzenia, Jerzy Bujakowski

W konkurencjach alpejskich czasy były mierzone z 
dokładnością do setnej sekundy. W slalomach brylowały 
francuskie siostry Christine- i Mariclle Goitschel ambicje 
Austriaków choc w części zaspokoił złoty medal zjaz­
dowca Egona Zimmeiinanna. Na trasach biegowych 
trwała supri macja Skandynawów. Dystanse 15 i 30 km 
wygrał fiński celnik Eero Maentyranta, w maratonie tri­
umfował niezłomny Szwed, Sixten Jernbcrg

Gwiazdami igrzysk obwołano też repi ezentantki ZSRR. 
Ludmiła Skoblikowa zdobyła cztery złote medale w 
panczenach, a Klaudia Bojarskich trzy złote w biegach 
narciarskich. W łyżwiarskich parach sportowych 
zwyciężył duet Ludmiła Bielousowa i Oleg Protopopow, z 
którymi powszechnie kojarzona jest tzw spirala śmierci. 
Cztery lata pożmej Biełousowa i Protopopow (oboje już 
dobrze po trzydi lestce) powtórzyli sukces, a następnie 
osiedlili się w Szwajcarii. W historii swojej konkurencji 
do d/is są wspominani jako jedni z największych. (z)

29 stycznia-t lutego 1964 r. Udział wzięło 1186 spor w- 
ców (200 kobiet i 986 mężczyzn) z 36 krajów. Rozegrano 
34 konkurencje.

Klasyfikacja medalowa
ZSRR 11 8 6
AUSTRIA 4 5 3
NORWEGIA 3 6 6
FINLANDIA 3 4 3
FRANCJA 3 4 •er
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ANDRZEJA
COFALIKA:
Reprezentant Polski w podnoszeniu ciężarów.
Lat 29. Zawodnik Śląska Tarnowskie Góry.
Wielokrotny mistrz Polski.
Mistrz świata z 1997 roku z Tajlandii, 
brązowy medalista Igrzysk Olimpijskich w Atlancie.
Żona Teresa, córka Martyna, syn Paweł.

- Najważniejszy moment w karierze?
fl I ■ Bez wątpienia start w mistrzostwach świata w Taj- 

F lanrhi i wywalczenie tam złotego medalu. Przełama­
łem się wewnętrznie.

Co sądzi o kobietach uprawiających ciężary?
f I J Są bardzo sympatyczne i nie uważam, iż jest to nie- 

w natuialne, że uprawiają ten sport.

O i Najlepszy start?
" F We wspomnianych mistrzostwach.

d Hobby?
V F Wędkarstwo.

n . Największe rozczarowanie sportowe?
W]W Nie było takich w mojej karierze.

yl i Wzór sztangisty?
™ F Zbigniew Kaczmarek.

_ Autorytet poza sportem?
Bez wątpienia rodzice.

£ Komu dedykował zloty medal?
I O I Rodzinie, szczególnie braciom, którzy też podnosili 
~ ciężary, ale nie spełnili swych sportowych marzeń.

Trener, któremu najwięcej zawdzięcza?
j *7 \ Pierwszym trenerem moim był Bolesław Palichleb. 
■ ■ V Wiele zawdzięczam również obecnemu mojemu szko­

leniowcowi Tadeuszowi Psiukowi

(■dyby me został sztangistą?
. Musiałem Mieszkaliśmy obok lasu i gdy szedłem do 

O ’ szkoły zawsze kilkakrotnie podciągałem się na drążku 
zawieszonym w tym lesic Poza tym sztangę miałem na 
podwórku i codziennie musiałem ją podnieść, aby dojść 
do... ubikacji. W sumie mam to we krwi

á Najwierniejsi kibice?
' y Rodzin i

, 4 to ceni w życiu?
W 'w Uczeiwose 1 lojalność.

4 4 . < zego ni< znosi u innych?
W V Zakłamania.

|d kobiety?
’ ^F Żona

lj r~ Największa sztuka, jaką udało mu się złapać?
i 4,5 kg. karp

, Jak lubi spędzać wolny czas?
I O Z żoną i dziećmi. Poza tym szwagier ma 7-hektaro- 

” wy akwen i można tam naprawdę powędkowac.

(17 Uluhiony dzień?
Niedziela.

♦18'

119

20

22

23

.24

'25

Ulubiona pora dnia?
Popołudnia spędzane z rodziną

Co luhi jeść?
Jem wszystko1

Ulubiony rodzaj muzyki**
Kazda dobra.

Najlepszy program TV?
Rzadko oglądam telewizję.

Czym jeździ'*
Polonezem.

Marzenie sportowe?
Dobry występ w Sydney.

Marzenia prywatne?
Domek w Palowicai h.

Kogo chciałby poznać ‘

Papieża. (prass)
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Częstochowski Plebiscyt ’97

rJíijlypííJ spyrfeWy 
WejjwádžW«!

Podobnie jak w roku ubiegłym Regionalny Komitet Olim­
pijski w ' z.ęstochowie wraz z oddziałem częstochowskim 
„Trybuny Śląskiej” organizuj;) plebiscyt na najlepszych spor­
towców i trenerów województwa częstochowskiego. Poniżej 
podajeiny listę nominowanych do plebiscytu przez RKO oraz 
kluby sportowe województwa częstochowskiego Sportowców 
i trenerów

Czytelnicy „Trybuny Śląskiej" z terenu wojwództwa 
częstochowskiego otrzymali we wczorajszym wydaniu 
magazynowym gazety kupon plebiscytowy, na którym bę­
dą mogli oddać swe głosy na ich zdaniem najlepszych 

i tym samym ustalić listę laureatów. Kupony plebiscyto­
we będą publikowane w kolejnych wydaniach magazyno­
wych, a na początku stycznia przyszłego roku, po podsu­
mowania plebiscytu, ogłoszona zostanie lista laureatów: 
dziesięciu sportowców i pięciu trenerów wybranych gło­
sami Czytelników.

Laureaci plebiscytu spotkają się na Balu Sportowców, któ­
ry odbędzie się 17 stycznia w restauracji Hotelu „Centralny” 
w Częstochowie. W balu będą .nogli uczestniczyć także wszy­
scy kibice i miłośnicy sportu. Bilety na tę szczególną sporto­
wą imprezę będą do kupienia w Hotelu „Centralny”. (pa)

Kandydatury zawodników 
i trenerów w plebiscycie 
Regionalnego Komitetu 
Olimpijskiego oraz oddziału 
częstochowskiego „Trybu­
ny Śląskiej”

Zbigniew Adamus kolarz 
Błękitnych Marco Koziegłowy, 
reprezentant Polski.

Paweł Brzózka kultur,-.!« 
Kri. outu Mv zkow brązowy 
medahit i MS w kategorii do 90 
kg.

Damian Dacewicz siatkarz 
AZS-u Yawal Częstochow i dru- 
. ’ r ov v mi. lrz Polski.

Janusz Darocha pilot Aero­
klubu tocliuv 'ki jo. /do 
bywia wiciu nadali mittrzostw 
Eurojiy i iw tata

Fwa Dederko me a zeszona, 
złota medalirlka w tri dhlomc 
i du,ithl*nu

Sławomir Drahik żużlowiec 
Wl-ikmai . < Li'oni medalista 
IMP y ' rlmk Grand Pris 97

Grzegorz. Gronkiewicz ko- 
larz Si out t locho,
Clę» i d/ii 'olni polskich
wy-< ijyiw koliin.kii li

Piotr Gruszka . lati.ai 
AZ> ■ v.e.-al C.. ■ lochowi, mi­
tr.- *■ " iai i jur u

Magdalena Grzesiak i.-itka; 
k i Magnesii CzęstiichoWknha

Robert Kantor simki aeł 
wondzist i n(e zi/<• z<c.y mistrz 
twtala w w»dz< do 11 k) !rzy- 
1 łotr, *1/ Pol; In

Marian kazirod ind
ny i diu/yikiwy /.lot', medalista 
w klic.’e makiet latjj.»i'ych na 
uwięzi w mistrzostwach Europy 
inakiet lutujących

Waldemar Kosiński I ' 
sl.i ’-!-Ai'd"wii.i Mis/.kow brązo­
wy medalista mistrzostw świata 
w wadze 7 li kg, mistra Polski,

Monika Kolek uwodni« ii 
Seoul i'/esim hewa, »n-brna me 

dalistka kolarskich mistrzostw
Polski w j* zdzie na torze

Tomasz Matloch piłkarz
Krisbutu Myszków.

Marek Matuszek piłkarz Ha 
kowa.

Artur Minkina piłkarz Kris­
butu Myszków

1500 w Światowych Igrzyskach 
Głuchych w Danii.

Dariusz O uch sztangista 
Swiatowita Myszków, mistrz 
Polski LZS w wadze 110 kg.

Henryk Rok sztangista 
Swiatowita Myszków, mistrz 
Polski w kategorii do 54 kg

Ewa Minkina-Schalley war- 
<.d'i»lk.i Złotej Warcahv Poi >< 
IHM,

Dawid Murek siatkarz 
AZS nYaw.dC tochowa, diu- 
zynowy mistrz Polski semorow 
i mi jumoiow.

Paulina Markiewicz ten Isis t- 
ku dołowa AZ , u W ,P ('. • lo­
chów«.

Marcin Nowak iidkriiz
• 1 ’ , il 1 ■ loehow i, diu-

'l <>w, mhl 17 1 'idsk
Rafał Nowak lekk latleta 

W' ‘ >i hi <w i i nuslii 
lutji tnmtntoslw Polski Ghr 
i1 c nu dah’t.i w biegu
L.i «lv.it "1000 in . relu ny na 

Kinga Riidoll badmintonisi 
ka Kolejarz Częstochowa, po- 
d/icliła 5 8 miej’ i '• wraz w mi- 
trzo.itwjch Europ' juniorów 

w badmintonie.
Włodzimierz Skalik pilot 

A. loklubu Ci LOchowskirgu 
zdobywi brązowego medalu 
w ilodzi wRajdowtchMi trzo- 

wa'-h Świata w Tuicji.
Jan Spychalski piłk irz Ra­

kowa ( .lo-how
Magdalena Staszak leniu 

ka stołowa AZS-u WSP f'zestn 
chowa.

Bogumił Trejtowiez lekko 
et i liudowl iiv 'h ( , l icho

" doły med.iłist.i h,iłowych 

mistrzostw Polski juniorów 
w biegu na 300 metrów

Anna Trąbskn zawodniczka 
AZS-u LOK Częstochowa, złota 
medalistka młodzieżowych mi­
strzostw Polski w konkurencji 
strzelania z pistoletu pneuma­
tycznego.

Sebastian Ułamek ’uzlowiec 
Włókniarza Maimy Częstocho­
wa, zdobywca tizeciego miejsca 
w zawodach o Złoty Kask.

Rafał Witkowsid - piłkarz 
Krisbutu Myszków

Iwona Woźnica - siatkarka 
Magnesu Częstochowianka.

Artur Wolkownik sztangista 
Jedności Eoronow, brązowy me­
dalista mistrzostw Polski w kat­
egorii do 54 kilogramów.

Trenerzy:
Tadeusz Brzozowski trener 

sekcji badmintona Kolejarza 
Częstochowa

Andrzej Chmurzewski tre­
ner kolarzy Błękitnych Kozie 
głowy

Zbigniew Dobosz trener pil- 
karzy Krisbutu Mv zkow.

Stanisław Goscimali trener 
•atkarzy AZS Yawal

Krzysztof Kuzak wiceprezes 
d’ . kolenia i trener zi-ipołu se­
niorek Magno m Częstochowian 
ka

Cezary Michalski tretu r k- 
< |i Jckkkoatletyc/.n< | Budowla 
nych Cr«. tochowa.

Andrzej Osowski trener k i 
div narodowej pilofow

Wiesław Pięta trener kobic 
ci diu ny tern, i dołowego 
AZS WSP.

Henryk Rok trener t.ingi 
slow Swiatowita Myszków

Wojciech Ruszkowski prez»- 
klubu AZS LOK

Henryk Świnicki trem r-za 
łożyael sekcji boks* ttkiej 
MoSiR-u w My/kowie
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Telewidzowie TV 
Katowice 
przyzwyczaili się, 
że niedzielne 
przedpołudnie 
zarezerwowane 
jest dla turystyki. 
Nadawany już 
ponad dwa lata 
Klub Globtrotera 
stał się jednak 
czymś więcej niż 
programem 
telewizyjnym. 
To już prawdziwa 
instytucja, w której 
uczestniczy również 
„Trybuna Śląska”. Sympatycy klubu przysyłają do nas zdjęcia z całego świata. Tutaj nasz Czytelnik podczas wy­

losowanej wycieczki na Arubę.

Klub, który 
wyszedł do ludzi

Emisja cyklicznego progra­
mu dotyczącego turystyki Te- 
letrojka rozpoczęta we wrze­
śniu 1995 r.

- Do tej pory programów by­
ło tak wiele, że trudno je zli­
czyć mówi prowadząca Mag­
da Różycka.

Klub Globtrotera to przede 
wszystkim relacje z podrožv 
w rożne zakątki świata W tym 
roku odwiedziliśmy kilkadzie­
siąt państw, od zimnej Islandii 
po upalną Dominikanę, a gosc 

mi audycji byli podróżnicy, 
dziennikarze i pracownicy biur 
podroży.

- Jest to jedyny program 
o turystyce, kt ,ry wyszedł do 
ludzi - uważa Różycka. Rze­
czywiście, co miesiąc w kato­
wickiej restauracji „Centrum 
u Michalika” spotykają się 
sympatycy Klubu Na impre­
zach prezentowane są oferty 
tuiystyczne, a szczęśliwcy mo­
gą wylosować bezpłatne wy­
cieczki zagraniczne. Raz do ro­

ku „klubowicze” spotykają się 
natomiast na wielku i karna­
wałowym Balu Globtrotera.

W programie ogłaszane są 
liczne konkursy, w których na­
grodami są na.in. specjalne po­
dróżnicze kasety wideo sygno 
wane znakiem Klubu Globtro­
tera.

Program TV Katowice to nie 
tylko podrożę W audycji po- 
znajemy świat wielkie] tury­
styki od kuchni Relacje z tar­
gów i konferencji, dyskusje 

t ematem przedostatniego w tym roku Clobtrot ta będzie Argentyna Na zdjęciu teatro Colon 
w Buenos Aires

o obowiązujących regulacjach 
prawnych, przedstawianie nie- 
prai idłowości w d; lałalnosci 
biur podroży - wachlarz tema­
tów jest bardzo szeroki.

Ostatnie dwa programy 
w tym roku poświęcone będą 
oczywiście podróżom. Już ju­
tro o godz 10 zwiedzamy Ar­
gentynę. O tym bogatym w za­
bytki latynoskim kraju opowie 
specjalny gosr Magdy Różyc­
kiej - Anna Piesia k z ORBIS 
S.A Następny program będzie 
natomiast prawdziwą gratką 
dla amator ow zagranicznych 
wyjazdów Rozlosowane zosta­
ną: dwuosobowy bilet lotniczy 
na trasie Warszawa Ateny - 
Warszawa oraz wycieczka-nie- 
spodzianka.

Równie atrakcyjnie zapo 
wiadają się plany na początek 
przyszłego roku. Pierwsze 
programy dotyczyć będą m.in. 
Korsyki, Boliwii i Meksyku, 
natomiast w Katowicach tra­
dycyjnie w styczniu spotkamy 
się na Balu Globtrotera. Na 
spotkaniach sympatyków Klu 
bu, które rozpoczną się w lu­
tym, odbędą się losowania wy­
jazdów na Majorkę i Cypr oraz 
do Grecji. Zapraszamy!

W przyszłym roku tak jak 
dotychczas, o Klubie Globtro­
tera przeczytasz w „Trybunie 
Śląskiej”, a nasza redakcja na­
dal uczestniczył będzie w or­
ganizacji klubowych przedsię­
wzięć. (sibig)
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Tadż

Przepiękna budowla z białego ma 
inkrustowana pólszlocheii > 
kamieniami nie Jest ani placem, 
jakby się mogło wydawać na piet 
izut oka, ani meczetem, na co mc 
wskazywać otaczające ją cztery u 
tylko mauzoleum, jakie wystawił ! 
Dżahan swojej żonie Mumtaz Mat

]'l HM ■«>•»■> ■Clllhll liyht AZIlUMlaOle
pu drugiej «tronie nwkt Jauiuny bliuih- 
1'turo rnnuznleum / CSarncyln nrrykicu. 
prtnuuczimrgo dln ntrgt> aamcK" For­
tun» jednak kotem Mę tmzy Przed laty 
Szuch DŁahun. «by »upcwnu noble tron, 
wynumlowMl ««ayxtkich ruęzizyzn 
w rndtle Pyr» towoi gdy plany budowy 
kokjruy.o mauzoleum wysàdv na j.iw. le­
den t u v nów Mzuchii o imieniu Aunmg* 
rob jiwruzony wizją kulejrocli inw 
«ilyeji bmlowhnyvli, pozbawił uje» wtu- 
dry 1 x;tmknt)t w wyiuiklej meîy « widn­
ie lern no Tiuli M.duJ SmicIi Llzulinii 
dzlt w nie) OKüitni«' rlxirwtyt ht swojiy.u 
ZWIU Po miHvivI WHl’il pil>4howuny 
w m»iixo)eum obok ukochaurl Mumiwr 
Mahal

fuksi i zdie> n MARZ! S A st < ZYK

Nu początku UiinłeinriiMitegii wieku, za 
pamwnimi Sruchii Dz.ihana z dynastii 
Wielkich Mogoiów. utolicą Indii była le 
Z-V n u id rzeką .lumunii Agi u Szach był 
i.... władcą i od oaiemnnKtn lat

z < i, li v. .ni u. it. miku in pi, i .u j i mu­
drci Wetul.i. klon : imię zna'-z

lobu Pałacu Ni< un zapúvtitujalo 
n idi hoilżącego metu-j zi-si m tymi m 
prxy porodzie czternastego dziecka, 
W Wieku trzydziestu Mim iu lat, umiera 
■zona szachu Wraz z ]i j sinlcrcią indyj­
ski cęuarz trarl me triku iikocluiną ko-

> doi .idee [!<•- 

litycznego, jakim była I 
Mumliz Mahal. Posiwiały I 
z rozpaczy Szach Dżahan I 
postanawia wybudować I 
żonie grobowiec, jakiego I 
cwiat rui widział Mauzo- I 
Imim powstawało przez I 
dwadzieścia dwa lata, I 
a przy jego budowie pra- I 
cowalo dwadzieścia tysię- I 
cy ludzi pod okiem najwy- | 
bitniejszych architektów I 
«prowadzonych z Peluji. I 
Wioch i Francji. Efekt I 

końcu wy prziwaedł I 
najsmicl ;z< oczz*ki- I 
wani i Budowlę na- 

i u obiu < i ■ ,n
cru aia J t;\ , jdu :
i ii. naii u ,|li.n I ,
tl el ......... .. >t,
ki, I lun., -,Aieci"

" di im ,
Tot . M ilu,I stoi 

i........1 ni cpid-jiu h
ogrndow otoczzmych 
wvMikini míliem Od okazalej bra­
my aijłi mw«'] pniwurlzi Wieroku 
1 imoenodu rozdzielona na cntrj 
ium’o.,1 .uib.iului w tttZirc) tafli 
.....  . ul. lin • llil.u . U- im/zymw III 
iii sr .laziiiiijący bielą w |«*hiyiu 

.‘don, u T.idż Muhat urzeka pięk­
nem i ti.irmunia k-.zt.dtrm Pu nim 
jego stniruich stują dwu ruwzety 
łtiuilowaiie ł ełeiworiego piaz-kuw 
ca Tylku jeden z nich stuxy juko 
imcjMi- do modlitwy, puni‘*wu> 
tyłku Jwlcn zwitwony Jsut ku Mek­
ce Dru^i o«" zi'1, podobnie j,d> 
mofimilvWC mliirfrty stujtfe piry 
mauxtileum, utility jedynie do zisdu 
hy I ««■')>■>w <uui> syuirtru eufeyu 
kmnptckuu

ahal - dowód miłości


